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W sprawie motorów spirytusowych. nym motorem wybuchowym. Maszyna parowa działa 
w ten sposób, iż materyał opałowy spalając się, wy- 
W obec wielkiego zainteresowania, jakie wzbudzają twarza ciepło, które przemienia wodę na parę. Dopiero 
wśród rolników motory wybuchowe, i wobec tego, że para mocą swojej prężności zdolna jest przesunąć tłok 
jeszcze zasady, na których się ich konstrukcya opiera, w cylindrze i wykonać w ten sposób pewną pracę me- 
] „aa a M y P p piace 
są nieraz błędnie pojmowane, chcę kilka słów tej kwe- chaniczną. Wielokrotne usiłowania skierowano ku temu, 
styi poświęcić, — Zaczniemy od historyi. by zastąpić wodę inną cieczą. Zawsze jednak wzorowana 
Pierwszy użyteczny motor wybuchowy pojawił się się na motorach parowych. 
na wystawie paryzkiej 1867. Był on dziełem dwu ludzi: Dopiero motory wybuchowe zerwały z tą tradycyą. 
inżyniera Langena i kupca Otto’a. Zużytkowały one preżność gazów, będących produktem 
Od tego czasu datuje się przełom w historyi mo- spalenia substancyj wybuchowych. Spalenie odbywa sie 
torów. Około 1875 r. wprowadzono w handel motory nagle w przestrzeni zamkniętej i zbyt małej na pomie- 
„Otto“. Przemysł przyjął polamienigr sig nowych źródeł szczenie produktów spalenia. Prężność ich wywiera 
energii nader sympatycznie, gdyż okazały się one ciśnienie na ściany i może poruszyć tłok cylindra i wy- 
w wielu wypadkach daleko ekonomiczniejsze. aniżeli konać pracę mechaniczną. Nie ma tu doprowadzania 
ayn abar oya Pozatem przemawiała za niemi wy- ciepła z zewnątrz, jak w maszynie parowej, jest nato- . 
goda w użyciu. miast spalenie się samego medyum, wprowadzanego 
Z rolnictwem miała się rzecz inaczej. Dla niego | do cylindra. 
a P z F ż s . 
piia e ROSZ MZ gdyż MORE | Taka jest kardynalna różnica tych motorów. Wpły- 
RO EA s) A 5 A PESE S 4 OW IEDNESR wa ona na cały proces, jakiemu ulega medyum zam- 
8 E e Y2Q33, zbyt PROC: Skoro knięte w cylindrze i który jest ponadto uwarunkowany 
jednak w miejsce gazu poczęto stosować naftę i ben- i : 
adt ć ? budową samych motorów. Mam tu na myśli ten fakt, 
zynę, zmieniła się postać rzeczy i motor wybuchowy ; 4: a 3 
5 RE, F j k iż maszyny parowe są z reguły o podwójnem działaniu, 
zyskał licznych zwolenników pomiędzy rolnikami. Za- 


motory zaś gazowe o pojedyńczem. 

Cylinder maszyny parowej jest z obydwu stron 
zamknięty, podczas gdy cylinder motoru gazowego ma 
jedną stronę otwartą. Wskutek tego dopływ w maszy- 

| nie parowej odbywa się na przemian raz z jednej, raz 
z drugiej strony, w motorze zaś wybuchowym dopływ 
odbywa się stale po jednej stronie. 

Proces, jakiemu ulega para w cylindrze maszyny 
parowej jest w głównych zarysach następujący : 


stosowanie spirytusu, a więc produktu rolniczego, do 
poruszania motorów wywołało entuzyazm. 

Bez kwestyi: w rolnictwie dni kieratu i lokomo- 
bili parowej są policzone. — Te nie paradoks! — Mo- 
tory wybuchowe wyprą je powoli z gospodarstw wiej- 
skich. Dlatego kwestya spirytusowa, mogąca szalę prze- 
ważyć na ich korzyść i przyspieszyć zwycięztwo, jest 
tak aktualną. 

Zasada motorów wybuchowych. 

Ażeby dobrze zrozumieć konstrukcyę motorów wy- Para, wchodząca do cylindra, posiada pewną pręż- 
buchowych, należy uprzytomnić sobie, w czem leży dya- ność i wywiera wskutek tego ciśnienie na otaczające 
metralna różnica pomiędzy maszyną parową a dowol- ją sciany. Może tedy poruszyć tłok i przesunąć go 
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w cylindrze. Ciśnienie w cylindrze jest wtedy takie sa= 
mo, jak w kotle, bo świeża para wciąż dopływa. 

Gdy tłok posunie się już nieco, zamyka się do- 
pływ pary z kotła. Ale para zamknięta w cylindrze 
ma w chwili ustania dopływu prężność taką, jak przed- 
tem i ciśnie na tłok, który porusza się dalej, chociaż 
pary nie przybywa. 

Ten okres zowie się expanzyą. 

Podczas expanzyi ta sama ilość pary zajmuje co- 
raz większą przestrzeń, czyli expanduje i wskutek tego 
prężność jej spada w miarę zwiększania się objętości. 

Gdy już tłok dobiega do końca, zaczyna para zko- 
tła wchodzić do cylindra po przeciwnej stronie tłoka, 
Po stronie pierwszej otwiera się natomiast wentyl, od- 
pływowy i zużyta para może uchodzić przed wstecz po- 
ruszającym się tłokiem. Zanim jednakże tłok dojdzie 
do dna cylindra, zamyka się wentyl odpływowy. Tłok 
ściska (komprymuje) resztę pozostałej pary. Przestrzeń 
zamknięta zmniejsza się, a wskutek tego rośnie prężność. 

Ten okres nazywa się kompresyą. 

Potem następuje znowu dopływ pary do cylindra 
i znowu powtarza się ten sam proces, jak go powyżej 
w głównych zarysach przedstawiłem. 

Inaczej odbywa się on w motorach wybuchowych. 

Sam już fakt, że cylinder tylko z jednej strony 
jest zamknięty, sprawia, iż dopływ nie może się odby- 
wać w każdym skoku tłoka. Zanim nastąpi wybuch, 
musi tłok odbyć kilka razy tę samą drogę. Mianowi- 
cie: w pierwszym okresie idzie tłok naprzód, a w po- 
wstającą próźnię wciąga medyum wybuchowe. 

W drugim okresie idzie tłok wstecz i komprymuje 
wessane gazy. Po kompresyi następuje wybuch. Tłok 
idzie ku przodowi. To jest okres trzeci. 

W okresie czwartym porusza się tłok wstecz i wy- 
dala z cylindra produkty spalenia. 


Ponieważ wybuch następuje raz na cztery skoki 
tłoka, nazwano te motory cztero-taktowy mi. Były 
i inne konstrukcye: dwu — a nawet częścio-taktowe, 
lecz tylko motor cztero-taktowy doczekał się wielkiego 
rozpowszechnienia. 


O motorze spirytusowym. 

We wszystkich motorach wybuchowych jest zasa- 
dnicza konstrukcya ta sama, gdyż i sposób wydobywa- 
nia pracy jest u wszystkich materyałów wybuchowych 
podobny. Z uwagi jednak na różną zdolność zapalania 
się i na różny stopień. możliwej kompresyi medyów wy- 
buchowych istnieją pewne odmiany motorów specyal- 
nie przeznaczone do pędzenia tym lub owym mate- 
ryałem. 

Głównymi cechami spirytusu motorowego jest 
słaba zdolność zapalania się w stanie zimnym, tudzież 
podatność do wielkiej kompresyi. 

Wskutek tego i konstrukcya musiała się przysto- 
sować do tych właściwości spirytusu. Zasadniczo tedy 
motor spirytusowy jest podobny do zwykłego motoru 
benzynowego. Taki sam cylinder i tłok i rama (o ile 
motor nie jest zmontowany na wozie, jako lokomobila). 

Łącznik (Reuelstange) jest nieco dłuższy, aniżeli 
przy motorze benzynowym o tych samych wymiarach 
cylindra i korby i o tem samem oddaleniu osi koła 
zamachowego od dna cylindra. Tłuższym robią go, 
ponieważ spirytus znosi większą kompresyę, aniżeli 
benzyna i można w skutek tego puścić tłok głębiej 
w cylinder. Nawiasem dodaję, że skróciwszy nieco 
łącznik, można motor pędzić dalej benzyną. 

Drugą właściwość spirytusu t. j. słabą zdolność 
zapalania w stanie zimnym, uwzględniono także. 

Ażeby uniknąć nagrzewania rozpylacza (Vergaser) 
otwartym płomieniem lampy, chwycono się pośredniego 
sposobu. Puszcza się motor łatwo zapalną benzyną, a gdy 


Kler wiejski wobee gospodarstwa rolnego. 


Kreowanie katedry rolnictwa przy seminaryum du- 
chownem przez X. Biskupa w Pięciokościołach dało powód 
p. Józefowi J. Neumanowi poruszyć w Rolniku Nr. 2 
z b. r. kwestyę, jak wielkiej doniosłości byłby wpływ kleru 
wiejskiego w podmiesieniu gospodarstwa rolnego naszych 
włościan, gdyby — gdyby ten kler był dobrze obeznany 
z gospodarstwem rolnem... 


Zaiste, kwestya ta, zdaniem mojem, nader ważna, by 
ją zostawic bez dalszej dyskusyi, by poprzestać na dobrej 
i muszę wierzyć szczerej radzie szanownego autora, że 
potrzeba tylko w młodem duchowieństwie rozbudzić za- 
miłowanie do pracy na niwie ojczystej — ułatwić tę pracę 
wyposażając w potrzebną wiedzę — a wszystko będzie do- 
brze. Pozwolę sobie jako ksiądz i gospodarz z góry po- 
wiedzieć, że to wszystko jeszcze za mało. Potrzeba nam 
tylko wglądnąć w sprawę nieco głębiej, a zobaczymy, że 
i zamiłowanie i chociażby gruntowna wiedza gospodarstwa 
rolnego przy dzisiaj istniejącym porządku rzeczy muszą 
ustąpić temu, co może niewłaściwie nazwę vis major. 


Przedewszystkiem muszę powiedzieć, że ani mi w gło- 
wie brać w obronę kler wogóle co do jego ignorancyi 
gospodarstwa rolnego — niestety, tak jest; a ten kler 
mógłby się tem chyba odciąć na zarzut,, że nas ta- 
kich więcej, co z roli żyć mają, a nie mają pojęcia 
o gospodarstwie rolnem. Argument taki jednak wcale nie 
osłabi tej niezaprzeczonej prawdy, że każdy wogóle czło- 
wiek powinien znać gruntownie interes, który jest, że tak 
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powiem, podstawą jego egzystencyi; nie może taki argu- 
ment być także obroną naszego kleru wiejskiego, gdyż jak 
wiemy, głównem utrzymaniem tego kleru jest właśnie rola, 
z której on ma czerpać dochód na swoje utrzymanie. 
I faktycznie dziwna to i niezrozumiała anomalia, że kle- 
rowi temu oddają ziemię na jego utrzymanie, a nie starają 
się go nauczyć, w jaki sposób mógłby on to robić z naj- 
lepszą korzyścią. I podwójna z tego szkoda, Szkodę ponosi 
i sam kler, gdyż ta rola nie daje mu odpowiedniego utrzy- 
mania, jakie mieć powinien, ale szkodę ponosi i lud wiej- 
ski, który w prowadzeniu gospodarstwa swego proboszcza 
powinien i chce widzieć wzór, jakby i jemu należało cho- 
dzić koło roli, ażeby ona jemu w dzisiejszych ciężkich 
czasach przynosiła możliwie największe korzyści i w ten 
sposób ratowała go od nieuniknionej ruiny materyalnej, 


Zgoda więc zupełna z p. N., że już w seminaryach na- 
szych duchownych powinno wzbudzać się u młodych kandy- 
datów do stanu duchownego, także zamiłowanie do nauki 
agronomii i wyposażać ich potrzebną wiedzę w tym kierunku 
gdyż ta wiedza nie tylko im samym korzyść przyniesie, 
ale ulży im w wielkiej mierze to trudne zadanie, które 
ich czeka jako przyszłych proboszczów przy podniesieniu 
tych ciemnych mas tak pod względem moralnym, jak i ma- 
teryalnym. 


A jednakże to wszystko nie wystarcza jeszcze. 
Boż przypuśćmy nawet, że w seminaryach duchownych 
zrobiono i w tym kierunku wszystko możliwe. I wychodzi 
z seminaryum człowiek młody, pełen zapału do pracy 
i wszechstronnie do niej przygotowany. Wzdycha on do 
tego, żeby to czemprędzej otrzymać jakieś stałe miejsce 
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po kilku wybuchach rozpylacz się ogrzeje, wpuszcza 
się w miejsce benzyny spirytus. Cała tedy odmiana 
polega w tem, że oprócz rezerwoaru ze spirytusem, po- 
siada motor mały rezerwoar z benzyną. Doprowadzenie 
spirytusu do rozpylacza bywa różne. Tak samo stero- 
wanie i regulacya. Najcześciej odbywa się sterowanie 
w ten sposób, że żabki nasadzone na wał sterowy na 
ciskają przy swoim obrocie dzwignięi odmykają wentyle. 
Spirytus w rozpylaczu ulatnia się, a potem — zmię- 
szany ze stosowną ilością powietrza — dostaje się do 
skrzynki wybuchowej i do cylindra. Mieszanina ta 
skomprymowana tłokiem zapala się od iskry elektrycznej. 
W tym celu na czole maszyny znajduje się mały auto- 
mat elektromagnetyczny. 

Regulacya bywa różna: Większość maszyn jest 
z regulacyą „przez wypustkę*. działanie 
regulatora jest tego rodzaju, iż przy szybkim biegu 
maszyny, nie otwiera się wentyl dopływowy. Wskutek 
tego nie ma wybuchu i maszyna musi bieg zwolnić. 
Inni reguluja ilość spirytusu pompowanego małą auto- 
matyczną pompką do rozpylacza. Ten sposób regu- 
lacyi można porównać z regulacyą maszyny parowej, 
w której również regulator normuje ilość dopływającej 
pary do cylindra. le wszystkie urządzenia można na- 
turalnie zobaczyć i przy innych motorach wybucho- 
wych. Nie sąone czemś charakterystycznem dla moto- 
rów spirytusowych. 

Pędzenie motorów spirytusem datuje się od nie- 
dawna. Początkowo spirytus nie miał wcałe szans po- 
wodzenia w walce konkurencyjnej z innymi materyałami. 
Jednakowoż z czasem zmieniły się konstelacye. We 
Francyi w r. 1897 płacono 37'/, franka jako należytość 
za denaturowanie spirytusu. Ta kwota malała stopnio- 
wo, a od 1. stycznia 1go2. otrzymują producenci q. fr. 
premii od 1 hl. denaturowanego spirytusu. W Niemczech 
premia wynosi 41/4 marki od 1 hektolitra. Wskutek tego 


Mianowicie : 


i rozwinąć swą działalność w całej pełni. I po kilku la- 
tach wreszcie otrzymuje stałą posadę proboszcza, cho- 
ciażby nawet na średniem beneficium, i sprowadza się tam 
pełen błogiej nadzieji z gotowym już planem, jak to on 
się rozgospodaruje. Lecz zaraz na wstępie jakież rozeza- 
rowanie|! Przychodzi na samo probostwo i patrzy i oczom 
swoim nie wierzy. Ani jednego porządnego budynku go- 
spodarczego, ani jednego częstokołu koło ogrodu, a na 
ogrodzie wszystko możliwe i nie możliwe — jednem sło- 
wem ogólne zniszczenie! — A uczyli go o urządzeniu 
stajni dla bydła, o założeniu obory, o urządzeniu ogrodu 
i sadku koło chaty i t. d Ale on się pociesza, że to 
wszystko da się prędko zrobić — na coś przecież jest 
komitet parafialny ! No, zanim on rozpocznie robotę z ko- 
mitetem, jemu spieszno zobaczyć grunta erekcyonalne, żeby 
czem prędzej zorjeniować się z gospodarką rolną. Więc 
chodźmy w pole, powiada do najbliższych ludzi. » Ale pro- 
szę księdza proboszcza, to trzeba na to przynajmniej dwa 
dni, żeby to wszystko objechać, bo to daleko! No niech 
będzie daleko, ależ to przecież tylko 70 morgów! Tak 
proszę księdza, ale w 30 kawałkach. Na takie dictum już 
młody proboszcz koniecznie musi nieco ze swoich planów 
zakwestyonować; ale jedzie i na pole, a tam widzi takie 
same zaniedbanie, jakie widział na podwórzu. Dla Boga, 
któż tutaj gospodarował? »Ta to proszę księdza, po śmierci 
naszego nieboszczyka księdza, pan komisarz od Starostwa 
zalicytował żydom i żydzi gospodarowali. A... taka histo- 
rya!.. Taka, taka księże proboszczu! masz pole do popisu 
z twojem zamiłowaniem do agronomii, z twoją wiedzą go- 
spodarstwa rolnego i z całym arsenałem planów gospodar- 
czych! Trzebaby istotnie człowieka silnej bardzo woli, 


nastąpił spadek cen i „Centralna stacya dla zastoso- 
wania spirytusu* w Berlinie unormowała cenę za spiry- 
tus motorowy (w beczkach) na 16'50 do 17:50 M. za 
160 1., czyli 1714 pf. (zi h.) za 1 litr. 

Taniość spirytusu stała się przyczyną, iż w budo- 
wie motorów poczęto na seryo zajmować się spirytu- 
sem. Pojawiły się liczne motory i jeszcze liczniejsze 
prospekty. 

Czy one mają dla nas wartość ? 

Przy naszych stosunkach spirytusowych w Austryi 

"mogą motory, pędzone spirytusem być dla nas — co 
najwyżej — przedmiotem tęsknych westchnień i teore- 
tycznych dociekań. 

| Na razie można stwierdzić, iż, pomimo zapewnień. 

różnych firm o dobroci ich motorów spirytusowych, nie 
można tego problemu uważać za całkowicie rozwiązany. 

Obecnie nie ma jeszcze motoru spiry- 
tusowego, któryby nie miał swoich przypa- 
dłości i chwil osłabienia. 

Może projektowana przyszłoroczna wystawa w Wie- 
dniu pokaże dobry motor bez zarzutu.. Zobaczymy! 

W każdym razie nawoływanie p. Czaykowskiego 
| w Nrze. 11. Rolnika r. b. do szybkiego rozwiązania 
kwestyi spirytusowej jest bardzo na czasie. 


Kolonia, w maju 1902. PAG 
Instrtkcya 
dla brania i wysyłania próbek torfu do rozbioru chemi- 
cznego. 


Utworzony w roku 19or oddział uprawy i innego 
rodzaju użytkowania torfowisk (Abtheilung fitr Moorcul-- 
tur und Torfverwertung) przy c. k. chemiczno rolniczej 
stacyi doświadczalnej w Wiedniu wydał instrukcyę jak 
próbki torfu wydobywać należy, ażeby wykonana analiza 
chemiczna wydała rzeczywisty obraz tych własności, 
które uogólnić i do całego torfowiska odnieść można. 


żeby zaryzykował odrazu wszystko co ma (jeżeli naturalnie 
ma) włożyć na przeprowadzenie całej erekcyi do jakiego 
takiego stanu możliwego do gospodarowania. Każdy inny 
wróci spokojnie na plebanię i będzie dalej studjował 
agronomię, ale tylko z książki: a pole albo dalej wynaj- 
mie usłużnym żydkom, albo w najlepszym razie da siać 
na spółkę włościanom. 


Ale na tem nie koniec. Są probostwa, *które mają 
grunta bliskie i z natury już nie złe — aż się prosi zie- 
mia, żeby człowiek pracował koło niej. Jednakowoż czy 
i na takiem probostwie ksiądz z zamiłowaniem do gospo- 
darki i z potrzebną do tego wiedzą może tak urządzić 
i prowadzić gospodarkę, jakby należało? Bez wielkiego ry- 
zyka a raczej pewnej straty to niemożliwe. Dzisiaj przecież 
każdy racyonalny gospodarz rozumie to bardzo dobrze, 
że w gospodarstwie rolnem bez nawozów sztucznych 
obejść się niemożebne. A nawozy te u nas dzisiaj są 
jeszcze dosyć drogie. Niechże proboszcz-gospodarz zechce 
poforsować tymi nawozami, włoży w rolę już nie mówię 
dużo, ale jakich 500 kor. — a zechce się przenieść na 
inną posadę, albo ostatecznie śmierć go zaskoczy, cóż 
wtedy z jego wkładem? Rząd bez pardonu wydzierżawia 
grunta erekcyonalne na czas interkalarny i wcale nie 
pyta o wkłady poprzednika -- zwraca tylko jemu lub jego 
spadkobiercom robociznę i zasiewy, a reszta go nic nie 
obchodzi, bo jego obowiązuje tylko ustawa kongrualna, 
a ta innych zwrotów nie przewiduje. — Hie Rodus! 


Dajcie, panowie, klerowi wiejskiemu grunta erekcyo- 
nalne bodaj w części skomasowane, zmieńcie tę tak dla 
niego przychylną ustawę kongrualną, która formalnie wy- 
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Instrukcyę tę wraz z odpowiednim formularzem, 
który przy wysyłaniu ma być wypełniony, oddział po- 
wyższy wysyła na Żądanie interesentów bezpłatnie. 
W dosłownem prawie tłumaczeniu podaję ją poniżej do 
ogólnej wiadomości czytelników. 


A. Próbki torfu ze względu na uprawę. 


Przed przystąpieniem do brania próbek należy 
sprawdzić, czy torfowisko posiada jednostajny charakter 
lub nie, Poznać to łatwo po naturalnej wegetacyi ro- 
ślinnej. która w pierwszym wypadku jest na całej po- 
wierzchni taką samą, w drugim wypadku zaś okazuje zna- 
czną rozmaitość. 

Jeżeli zauważy się jednostajną wegetacyę, to wzięcie 
próbki nie przedstawia zadnej trudności, nie powinno 
się jednak nigdy zadowolić tą jedną próbką. Powsze- 
chnie należy wziąć więcej, równomiernie z całej po- 
wierzchni. Jako zasadę przyjąć należy z każdego he- 
ktara (z 2 morgów), albo jeżeli torfowisko dla uprawy 
zostało osuszone, z każdej działki wyjąć jednę próbkę. 

Gdy w wegetacyi widzimy różnice, to partye ta- 
kie powinny być osobno traktowane i osobno z nich 
należy krać próbki do analizy. 

Przy braniu i wysyłaniu próbek postępować we- 
dług następujących zasad. 

Najpierw ścina się darń wraz z roślinnością i je- 
den albo więcej kawałków odkłada sie na bok, Nastę- 
pnie rydlem bierze się z głębokości do 20 cm. próbkę 
torfu tak, ażeby tworzyła równoboczną kostkę. Z tego 
samego miejsca bierze się drugą próbkę z większej głę- 
bokości, do tej mianowicie do jakiej wrzynają się rowy 
osuszające, przy znaczniejszych zaś pokładach torfu 
można brać i poniżej. Jeżeli rowy osuszające wrzynają 
się w podglebie mineralne, albo jeżeli materyał ten ma 
być użyty jako środek melioracyjny, (do przykrycia 
torfowiska) to należy również wyjąć jedną próbkę 
z podglebia. 

Wszystkie próbki wraz z odciętą częścią charakte- 
rystycznej darni najlepiej zapakować w drewniane pa- 
czki, albo w braku tychże, w zupełnie czyste możliwie 
nowe woreczki, Owijać próbki w papier nie wolno. 
Z szczególną troskliwością należy zająć się oznaczeniem 
próbek, wykonać to można najłatwiej w ten sposób, że 


rachowana na dewastacyę gruntów erekcyonalnych — 
a skutki nie dadzą na siebie długo czekać. Kler wiejski, 
którego dzisiaj ledwie może 10%, sam na gruntach swo- 
ich gospodaruje, weźmie się powoli sam do gospodarki 
i będzie mógł wpłynąć korzystnie i na lud wiejski w tym 
kierunku. Już to władze nasze duchowne zrobią ze swej 
strony z pewnością wszystko, co będzie potrzebne, boż 
dość przeczytać listy pasterskie choćby tylko księdza Me- 
tropolity Szeptyckiego, żeby się przekonać jak na sercu 
leży naszym Arcypasterzom także podniesienie dobrobytu 
naszego ludu wiejskiego — ale niech do tego przyłoży 
rękę jeszcze i ktoś inny. I ja zakończę życzeniem, jakiem 
kończy p. N. swój artykuł, aby myśli te rzucone w jak 
najlepszej chęci znalazły w miarodajnych sferach wdzię- 
czne echo; ale zaadresuję to życzenie wprost tam, gdzie 
nałeży — do naszego Wysokiego Rządu i do naszych 
szanownych pp. posłów. 


Ks. G. Sodomora. 


do każdej próbki dodaje się drewnianą tabliczkę na któ- 
rej farbą albo ołówkiem wypisuje się porządkową liczbę 
W załączonem zaś piśmie, odnośnie do każdej liczby, 
podaje się bliższe wyjaśnienia, jak nazwę gruntu, głębo- 
kości, z której próbka została wziętą i t. p. 

Dla ułatwienia brania próbek, oddział dla 
uprawy torfowisk* udziela na żądanie form bla- 
szanych ułożonych w przeznaczonej na ten cel skrzyni, 
której urządzenie przedstawia poniżej podana rycina. 


W skrzyni K. znajduje się 6 form blaszanych opa- 
trzonych dwoma ruchomemi denkami. Każda forma i 
do niej należące denka są oznaczone temi samemi licz- 
bami. Celem wydobycia próbki torfu wyjmuje się oby- 
dwa denka i wciska się formę po usunięciu darni w torf 
co z łatwością wykonuje się zapomocą położonej na 
formę deszczółki drewnianej. Forma musi jak najzupeł- 
niej wejść w torf, poczem się ją wydobywa, wystające 
części torfu oczyszcza się ostrym nożem przykrywa się 
obydwoma do formy należącymi denkami i układa 
w skrzyni, 

Szczególną przy tej czynności zwrócić należy uwagę 
na to, ażeby forma blaszana była jak najdokładniej 
masą torfową wypełniona, nie należy jednak z rozmy- 
słem jej uciskać albo dodatkowo wypełniać. 

W załączonej następnie tabeli należy obok numeru 
formy blaszanej dokładnie podać z jakiej głębokości i 
z jakiej parceli próbka pochodzi, 

Jeżeli ilość form blaszanych nie wystarcza na 
wszystkie próbki, to je należy przeznaczyć li tylko na 
próbki z górnej warstwy torfowiska. Próbki zaś z niż- 
szych warstw i z podglebia po wydobyciu w spo- 
sób poprzednio opisany wkłada się razem z kawał- 
kiem charakterystycznej darni do paczki F. która w ka- 
żdej skrzyni się znajduje. Próbki te oddzielić najlepiej 
cienkiemi deszczułkami i zapakować wraz z ponumero- 
wanymi tabliczkami drewnianymi wciśniętymi w masę 
torfową. 

Skrzynie wysyłać należy pod adresem: „Abtheilung 
für Moorkultur und Torfverwerthung am der k. k. land- 
wirthschaftl - chemischen Versuchsstation in Wien. II Bez. 
Trunnerstrasse 3*. 

Formularz zaś ną wszystkich rubrykach jak najsta- 
ranniej wypełniony, którego kopię powinno się u sie- 
bie zatrzymać, wysłać należy listownie osobno. 

Wszystkie trzy brania próbek albo w czasie ko- 
pania rowów zauważone szczegóły, jak zapach siarko- 
wodoru (podobny do zapachu zgniłych jaj) odmienne 
zabarwienie, wtrącenia warstw mineralnych, resztek dre- 
wnych i t. p należy zanotować i w odnośnej tabeli 
wyszczególnić. 

Próbki powinne być wysłane bezpośrednio po wy- 
jęciu, a więc w zupełnie świeżym stanie. Załączony zaś 
kawałek darni z naturalną roślinnością, powinien dać 
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rzeczywisty obraz wegetacyi zewnętrznej na całej po- 
wierzchni. Jeżeli wegetacya jest bardzo zmienną, to ro- 
zumie się, należy więcej próbek darniowych wysłać. 


B. Próbki ze względu na ściotkę torfowa. 

Tylko słabo rozłożone, wodniste albo mchowe ro- 
dzaje torfów nadają się na ściółkę 

Własności jednak poszczególnych warstw mogą 
się bardzo gwałtownie zmieniać z głębokością i dlatego 
należy brać dość znaczną ilość próbek. Próbki te o ile 
posiadają jednakowe własności mogą być przez Ścisłe 
zmieszanie w jedną przeciętną połączone. 

Jeżeli jednak okazują się w różnych głębokościach 
albo w różnych miejscach na powierzchni w oko w pa- 
dające zmiany, to należy brać i wysyłać każdą próbkę 
oddzielnie. 

Zbiór próbek musi dawać dokładny obraz własno- 
ści torfu i przedstawiać wszystkie bądż to w barwie 
bądź w własnościach zewnętrznych zachodzące zmiany. 

Wystarczy jeżeli przeciętna próbka albo każda oso- 
bna próbka waży około 3 kilogramy. Do zapakowa- 
nia wystarczą jeżeli próbki są suche, czyste woreczki 
w przeciwnym razie paczki drewniane, próbki przed 
wysłaniem można wysuszyć na słońcu albo sztucznie 
przy miernej ciepłocie, przyczem unikać należy rozdro- 
bnienia torfu. Badania próbek rozciągać sie będzie z re- 
góły na własności botaniczne, na zdolność nasycania 
się wilgocią i na zawartość azotu i popiołu. Pożądane 
rozdrobnienie wykona się w laboratoryum w ten sposób 
jak w praktyce a mianowicie za pomocą szarpacza. 

Oznaczenie próbek wykonać należy według reguł 
pod A oznaczonych. 

C. Próbki ze względu na torf opałowy. 

Próbki torfu na opał mają się brać z reguły we- 
dług tych samych przepisów co i na ściółkę, 

W każdym jednak razie próbki brane być muszą 
z więcej miejsc i z rozmaitych głębokości, przyczem 
mieszać i brać przeciętną próbkę można z tej samej 
głębokości i tego samego rodzaju torfu. 

W razie napotykania mineralnych wtrąceń albo 
drzewa należy na to zwracać szczególną uwagę. 

„Oddział do uprawy i innego rodzaju 
użytkowania torfowisk* udzielać będzie chętnie 
porady i wskazówki bezpłatnie, agdy chodzi o ogólniej- 
sze cele to i analizy potrzebne wykonywać będzie bez- 
płatnie. 


tłum. A. Kornella. 


Źniwiarka wiążąca „Buckeye“ *) Aultmana, Millera i Sp. 


Związek handłowy Kółek rolniczych w Krakowie i we 
Lwowie wprowadził w tym roku do kraju nowy typ ma- 
szyn Żniwnych »Buckeye<, który pod wielu względami wy- 
różniać się ma korzystnie od znanych i rozpowszechnio- 
nych w kraju innych systemów (Mac Cormick, Deering itp.) 
i z tego powodu na bliższe poznanie zasługuje. 

Maszyny żniwne »Buckeye< są wyrobami amerykańskiej 
fabryki Aultman, Miller i Sp w Akron, w stanie Ohio, 
istniejącej od pół wieku (1855 r.) mało jednak znanej 
w Europie z tego powodu, że cała produkcya fabryki, jak- 
kolwiek bardzo znaczna, zaledwie wystarczała na potrzeby 
amerykańskich fermerów. Dopiero przed dwoma laty 
dzięki rozszerzeniu zakładów fabrycznych i powiększenia 
produkcyi — wprowadziła fabryka wyroby swoje na rynki 
europejskie w szczególności zaś do Francyi i Niemiec, 
gdzie odrazu zdobyły sobie uznanie i szerokie koła 
odbiorców. 

Pozostawiając sobie opis kosiarek i żniwiarek zwy- 
kłych „Backeye- na później, chcemy na razie zapoznać 
czytelników »Rolnika< ze żniwiarkami wiążącemi tego sy- 
stemu jako temi maszynami, które ze względu na wielo- 
rakie zadania wykonywanej w jednym i tym samym czasie 


*) wymawia się „Bókaj*. 


pracy, nastręczają największe trudności w budowie i w roz- 
wiązaniu mechanicznych problemów konstrukcyj. 

"Trudności te zostały w wiązałkach »Buckeye< w nader 
szczęśliwy i prosty sposób rozwiązane. 

Zasadniczy plan budowy wiązałki Buckeye przedsta- 
wiony jest w fig. 1 a), podczas gdy fig. 1 b) objaśnia bu- 
dowę wiązałek innych systemów. 

Widzimy przedewszystkiem, że cała budowa spoczywa 
na dwóch kołach biegowych, z których jedno jako t. zw. 
koło zbożowe znajduje się na zewnątrz platformy, drugie 
jako główne koło biegowe i popędowe biegnie również 
na zewnątrz po stronie mechanizmu popędowego. Między 
temi dwoma kołami znajduje się rama stała z jednej sztuki 
dla pomieszczenia mechanizmu popędowego i platformy. 
Z tego zasadniczego planu budowy wynika: 

1) Ze oba koła biegowe dźwigają faktycznie cały 
ciężar maszyny tak, jak koła zwykłego wozu dzwigają po- 
mieszczony między niemi ciężar: 

2) że osie obu kół biegowych znajdują się w jednej 
linii prostej, przez co maszyna jest jak najdokładniej 
zrównoważona (zbalansowana): 

3) że cdpada potrzeba ustawienia osobnej ramy dla 
ujęcia koła biegowego, jak to u innych systemów wiązałek 
ma miejsce i co zazwyczaj powoduje zapychanie się słomą 
itp. przestrzeni między tą ramą i mechanizmem popędo-: 
wym, a tem samem częste przerwy w robocie. 

Umieszczenie koła biegowego na zewnątrz ramy 
sprawia, że koło to jest łatwo dostępne i daje się do 
smarowania zdjąć i napowrót założyć, jak u zwykłego 
wozu. (iłówna rama, w której mieści się mechanizm po- 
pędowy, jest jak już wyżej powiedziano, z jednego ka- 
wałka, przez co łożyska nie ulegają tak szybkiemu wytarciu 
a trwałość maszyny może być większa, niż u innych sy- 
stemów. 

Ważną zaletą wiązałek Buckeye (a tak samo kosia- 
rek i Żniwiarek) jest, że pominięto w nich całkiem tak 
ulubione i rozpowszechnione u innych systemów łożyska 
kulkowe, które notorycznie szybko się zużywają i z innych 
także powodów ciągłych naprawek wymagają. 

Wszystkie części pracujące (nagarniacze, elewator, 
wiązacz, ściskacz, tragarz i odkładacz snopków), których 
opis szczegółowy dla braku miejsca musimy tu pominąć, 
są prostej konsirukcyi i działają pewnie i z wielką dokła- 
dnością lak w zbożu królkiem, jak długiem, tak stojącem, 
jak pochylonem. Nad wszystkiemi temi częściami panuje 
woźnica ze swojego siedzenia i może je każdego czasu 
stosownie do potrzeby nastawiać i regulować za pomocą 
dźwigni nożnych i ręcznych. Tak samo może każdej chwili 
podnieść lub opuścić przyrząd tnący i wyzębić lub zazębić 
cały mechanizm popędowy, wszystko wśród pracy. 

Do przewozu maszyny w pole służy osobny bardzo 
prosty wózek transportowy, który woźnica sam, bez ni- 
czyjej pomocy, może w ciągu kilku minut założyć i ma- 
szynę całą tak zestawić, że nawet po złych drogach można 
ją bez obawy uszkodzenia przewozić. 

Na zakończenie podajemy jeszcze opinię, wy- 
daną przez stałą komisyę dla badania maszyn rolniczych 
instytutu rolniczego w Halli nad Salą pod przewodnictwem 
starego mistrza teoryi i praktyki, prof. Juliusza Kiihna. 

niwiarka wiążąca »Buckeye« Aultmana i Millera 
pracowała na polach instytutu rolniczego przez całe żniwa 
r. 1901 i używaną była do zbioru jęczmienia, pszeniey 
jarej i owsa. Przez ten czas pracowała bez żadnych zgoła 
naprawek, wyoracz funkcyonował bez zarzutu, wysokość 
cięcia dała się dokładnie regulować, wszystko było równo 
i czysto ścięte, a wydajność pracy okazała się w rezultacie 
nie tylko co do jakości, ale i co do ilości bardzo zado- 
walniająca. 

Stwierdzono bardzo staranne wykończenie maszyny 
we wszystkiech szczegółach budowy oraz praktyczne urzą- 
dzenie całego mechanizmu i przyrządów regulacyjnych. 

Osobne próby przeprowadzono w celu skonstatowania 
czy maszyna jest rzeczywiście zupełnie zbalansowana 
i jakiej siły pociągowej wywaga? 

Aby uzyskać odpowiedź na pierwsze pytanie. odpięto 
dyszel od naszylników w czasie pochodu tak, że wisiał 
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swobodnie między końmi. Mimo to zachował dyszel w cza- 
sie dalszego pochodu swoje normalne położenie, nie wa- 
chając się ani w dół, ani do góry, ani na boki, co dowo- 
dzi, że także przy zaczepieniu o naszylniki nie może 
cisnąć koniom na karki, ani szarpać ich na boki i że cała 
siła pociągowa idzie na wykonywanie użytecznej pracy. 

Przeciętne zużycie siły pociągowej według dyagramów 
dynamograficznych wynosiło : 


przy jęczmieniu . 170:8 kg. 
pszenicy 1349 > 
» wsie . . e 1483 » 


Pracę tę wykonywały dwa silne konie, chodzące bez 
zmiany z chyżością średnią 0,8 m na sekundę, co stanowi 
na jednego konia przeciętnie 75 kg. obciążenia Natężenie 
siły pociągowej przy próżnym chodzie po ścierni wynosiła 


przy ruchu mechanizmu trybowego około 110 kg., bez te- 
goż 92 kg. 

Zużycie siły pociągowej jest więc — zdaniem komi- 
syi — przy tych żniwiarkach wiążących bardzo korzystne 
bo mniejsze nawet niż normalne. W wielkiej praktyce wy- 
starcza do obsługi tej wiązałki para koni na zmianę lub 
trzy mocne konie bez zmiany. Na podstawie tych danych 


KRONIKA. 


Zebranie ogólne członków c. k. Towarzystwa rolni- 
czego krakowskiego i delegatów Towarzystw rolniczych okrę- 
gowych odbyło się w Krakowie w d. 22. i 28. maja b. r. 
Na zebranie przybyli radca dworu Wł. Struszkiewicz, jako de- 
legat ministerstwa rolnictwa i dr. T. Pilat, jako zastępca Mar- 
szałka krajowego i jako delegat Towarzystwa gosp. gal. 

Przewodniczący hr. Antoni Wodzicki zagaj jąc obrady, 
zaznaczył potrzebę wydatniejszego poparcia rolnictwa ze strony 
rządu. 

Dr. Pilat zaznaczył z kolei, że będzie dążył do bezpośre- 
dniego porozumienia komitetu Tow. rolniczego i wszystkich To- 
warzystw rolniczych. 

Sekretarz Towarzystwa, dr. Krzyżanowski, przedłożył spra- 
wozdanie z czynności Tow. rolniczego za r. 1901 i imieniem 
Komitetu przedstawił wnioski w sprawie projektu p. Hupki 
o zawodowych stowarzyszeniach rolniczych. 

We wniosku powiedziano, że ogólne zebranie uważa za 
rzecz potrzebną, aby na podstawie ogólnej ustawy państwowej 
o Stowarzyszeniach zawodowych rolniczych wydaną była ustawa 
krajowa, i wzywa Wydział krajowy, aby rozpoczął prace w tym 
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wydała komisya następującą chlubną opinię: »Żniwiarka 
wiążąca »Buckeye< Aultmana, Millera i Sp. jest przy nale- 
Żytem obchodzeniu się z nią doskonałą maszyną, tak pod 
względem budowy i zużycia siły pociągowej, jak pod wzglę- 
dem wydatności i jakości wykonanej pracy. 

JG, Je. 


kierunku. Sprawozdanie i wniosek przyjęte i uchwalono, dopłaty 
ze strony Towarzystw rolniczych okręgowych w wysokości 380%. 

W dalszym ciągu przystąpiono do wyboru prezesa, dwóch 
wiceprezesów i sześciu członków komitetu w miejsce ustępujący ch. 

Prezesem Towarzystwa rolniczego krakowskiego, w miej- 
sce hr. Andrzeja Potockiego, wybrano hr. Zdzisława Tar- 
nowskiego, I. wiceprezesem Karola Czecza, II. wicepre- 
zesem dr. Stanisława Dąbskiego. 

Do komitetu Tow. rolniczego wybrani: pp. prof, Lubomęski, 
Stefan Konopka, Witold Milieski, Antoni hr. Wodzicki, prof. 
dr. Antoni Górski, Henryk Dolański, dr. Jan Zdań i Kazimierz 
Bzowski. 

7 kolei prof. Rostafiński wygłosił wykłać „o przyczy- 
nach upadku rolnictwa w Polsce od XVI. do XVII. wieku“ 

Na drugiem pełnem posiedzeniu w dniu 28. maja, pod 
przewodnictwem nowego prezesa hr. Tarnowskiego, przystąpiono 
do dyskusyi nad wnioskiem komitetu w sprawie zawodowych 
stowarzyszeń rolniczych. Hr. M. Rej rozwijał zasady, na któ- 
rych powinny się opierać przymusowe stowarzyszenia rolnicze 
i pragnął ntworzenia w nich 5 okręgów i zorganizowania na 
wzór izb handlowych. Dr. Niedzielski uważa projekt za niedojn 
rzały i podniósł, że ludność włościańska niechętnie przyjmie 
przymusowe stowarzyszenia rolnicze, jak przyjmowała zarządze- 
nia sanitarne i drogowe. 
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P. Ostaszewski bronił wniosku komitetu. Prof. Dr. Józef 
Milewski oświadczył się stanowe: przeciw przymusowi, szcze- 
gólnie ze względu na ludność włościańską, dla której powstaną 
ztąd ciężary, a niepewny pożyzek. 

Po wywodach referenta, p. Hupki, który bronił projektu, 
zgromadzenie nie przystąpiło do głosowania nad rezolucyą z po- 
wodu szezupłego kompletu. 

Wybrano wreszcie komisyę rewizyjną, uchwalono wnioski 
sekcyj fachowych i o godz. 2. po południu zgromadzenie za- 
końezono. 

Oddział Tarnopolski. Dnia 16-go czerwca b. r. o godzi- 
nie 2-ej po południu w sali rady powiatowej odbędzie się po- 
siedzenie Oddziału Tarnopolskiego, na które wszystkich człon- 
ków Tow. gosp. uprzejmie zapraszam. 

Porządek dzienny: 1.) Rozprawa nad płodozmianem odpo- 
wiednim dla naszej okolicy. 2.) Wykład o sztucznych nawo- 
zach profesora Pomorskiego. 3.) Dostawa zboża do magazynów 
wojskowych. 4.) Wnioski członków. 

Tadeusz Fedorowicz. 


PYTANIA I ODPOWIEDZI. 


Odpowiedź na pytanie 19. Pługów dwuskibowych uży- 
wam w mojem gospodarstwie od lat dwunastu, W zasadzie są 
to pługi oszezędnościowe, bo oszczędzają połowę ludzi do ob- 
sługi. Orzą dokładniej, nadają się do każdej orki tak do głę- 
bokiej jak i bardzo płytkiej, zużywają znacznie mniej siły po- 
ciągowej, jak jakiekolwiek dwa pługi pojedyńcze, a nie nadają 
się tylko do przyorywania mierzwiastego nawozu i do przeory- 
wania kartefliska, jeżeli za każdą skibą trzeba wyzbierać wyo- 
rujące się kartofle. 

Jakie zaś dwuskibowce są najlepsze, jak w tym roku 
przekonałem się „Record“ Cegielskiego, albowiem przed dwu- 
nastu laty sprowadziłem kilka dwn skibowców od Eekerta Nr. 
1. i 2. zaraz po próbie Nr. 2. odesłałem jako za ciężki, a Nr. 
1. funkcyonował bardzo dobrze i orze do głębokości 8 cali. 

W b. r. zobaczyłem na składzie p. Komornickiego pługi 
Recordy, któce już ze swojej konstrukeyi dobrze się przedsta- 
wiały. W próbie i przy orce przez całą wiosnę, okazały się 
idealne, bo wymagają mniej siły pociągowej od Eckerta, jeszcze 
dokładniej orzą, bardzo łatwe regulowanie głębokości orki, i ła- 
twy transport po najgorszych drogach. 


Który numer recordów odpowiadalby ziemi podolskiej, 
trudno na oko orzec, ale rozchodzi się tylko o głębokość orki, 
więc najlżejsze orzą do 7 cali, srednie do 9%, a największe do 
12-tu, a o ile pług ten jest do głębszej orki, o tyle i w płyt- 
kiej ciężej idzie. Najłe.iej zatem sprowadzić lżejszy i średni, 
a który okaże się praktyczniejszy przy takim pozostać. 

Zaznaczyć i to muszę, że średni Record, w ziemi zwięzłej 
wymaga silnych czterech koni, lub sześć wołów, zaś pług lżej- 
szy potrzebuje trzech koni lub cztery woły. 

Brzozdowce. Wiktor Korzenny. 


Qdpowiedź 2-ga na pytanie 19. W sprawie pługów dwu- 
skibowych. Pługa dwuskibowego Rekord nie znam, zatem spe- 
cyalnie o tym nie powiedzieć nie mogę. Od lat 12 innych pługów 
nie używałem i nie uźywam, jak tylko 2-skibowe pługi z fa- 
bryki H. Cegielskiego i zwyczajne ruchadła. Używałem dwuski- 
bowych pługów tych do orek wiosennych, wszelkich przeorywek, 
przeorywań nawozu i orek pod siew — zwyczajnemi ruchadłami 
podorywałem na zimę pod jare zasiewy i ziemniaki głęboko, 
gdyż staram się wtedy o to, żeby skiba o ile możności st uła, 
czego ani dwuskibowym pługiem ani Sackiem osiągnąć nie 
można, Pług ten dwuskibowy zupełnie mi zastępował i zastępuje 
pługi Sacka. 4 średnio silne konie (broniaki) lub 4 woły z je- 
dnym jako tako wyuczonym fornalem wystarcza jako obsługa 
właściwie 2 pługów, gdyż pług 2-skibowy dobrze ustawiony 
bierze pełne 2 skiby. I to jest według mego zdania jeden z naj- 
ważniejszych momentów, na który zamało zwraca się uwagi — 
a który mnie przy trudności robotnika spowodował da zaprowa- 
dzenia tego pługa. Zresztą wychodziłem zawsze i wychodzę z tego 
zdania, że tylko przy minimalnych kosztach administracyi jakiś 
dochód wyciągnąć z roli można, 

Przy nawracaniu prowadzenie pługa nie przedstawia żadnej 
trudności. Za pomocą dźwigni obydwa korpusy się podnoszą — 
fornal w bruzdę zapędza 2 podręczne woły, lub konie — dźwi- 
gnię wtedy spuszcza i pług znów funkcyonować zaczyna. Awra- 
cam jednakże uwagę, że tylko przy bardzo sprzyjających okoli- 
cznościach pług ten dwuskibowy zastąpić może pługi 4-skibowe 
tj. przy pokładaniu ściernisk lub koniezynisk, gdzie trzeba orać 
na 1%, (2%, Pług dwuskibowy najlepiej pracuje w głębokości 
5-7 cali. To też tylko tam według mego zdania, gdzie uprawa 
buraków cukrowych jest na szerszą skalę, pług Sacka dwuski- 
bowca zastąpić nie może. W znaczniejszej ilości gospodarstw na- 
szych pług 2 skibowy może i powinien być pługiem uniwersal- 
nym ze względu na doskonałą robotę i ogromną oszczędność 
w inwentarzu roboczym i robotniku. 

Henryk Potworouski. 


Redaktor odpowiedzialny Prof. Dr. Kazimierz Miczyński 


Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 


Czytelników naszych prosimy, aby zamawiajac cokolwiek podług inseratu 
w naszem piśmie powoływali się zawsze na „Rolnikać, 


Ra. 


Warstaty reperacyjne, skład nasion i nawozów sztucznych. 


Nagrodzone najwyższemi nagrodami 
Kosiarki-żniwiarki i wiązałki 


O:yginalna Simplex-Albion, Grabiarki 
„Tryumf*<, Piewniki do buraków i ziem- 
niaków. Obsypywacze całożelazne. Pługi 
dwuskibowe 1 czteroskibowa „Record“. 
Brony patentowane ILackiego. Siewniki 
rzędowe „Nowina“ rzutowe,, Wrymnmaf*, 


Garnitury młocarniane cepowe i sztyftowe 
oraz wszelkie inne maszyny i narzędzia 
rolnicze poleca ze swego składu 


Dom komisowo rolniczy 


we Lwowie, ul. Grodecka 47. 


Reprezentacya fabryki H. Cegielskiego 


w Poznaniu. 
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Najnowsze cenniki prospekty i ofertę przesyła na żądanie. 
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Najwyższe odznatzenia od ck. Tow. gosp. 1 Minist. roln. we Wiedniu, od Akademii wynal. w Paryżu 
od Dyrekcyi dóbr Cesars. i od Krl. Węgierskich domen. 


Wichtarlego siewniki uniwersalne 
„MONTANIA* 
polecają 
najtaniej 


J. Neuberger i Ska Lwów, Giródecka 53. 


Austr, patent N. 1246, „Montania. Weg. patent, N. 15053, IF Opisy i cenniki ckniog opłatnie æg 


Szanowna firma 
J. NEUBERGER i Sp. we Lwowie! 


Siewnik „Montania* wyrobu Wichterlego, odznacza się w praktyce równym siewem 
bez względu na pochyłość roli, lub zagłębienia, przytem jest lekkiej konstrukcyi i dlatego 21 
rzędowym siewnikiem bez zmiany koni łatwo około 12 morgów dziennie można zasiać. 
Helenków, pocz. Kozowa: 5 grudnia 1901 r. 
Józef Miłiński 
właściciel dóbr 
aM de 


OCZNA V GB PASO OE BG; | Dom kom'sowo-rolniczy sk E A at PERE E 


© ® Mało używana, silna 
8; NAJLEPSZY e Ernesta Bahlsena Micard Paroda 
4% w +0 w Krakowie, Karmelicka 21. 
> S È firmy Clayton i Sehnttleworth 
8 Świecie, & Lueernę oryginalną Prowancka jest raraz do sprzedania jod 
3 ® najlepszej jakości, 100 kg. K. 140. bardzo korzystnemi warunkaini. 
. Kukurudzę oryginalnii Piguo- | Wiadomość udzieli Inżynier J, W. 
rzędowy (dryl) 15 A zieloną paszę Lwów, Sykstuska 26. w olicy- 
* Gorczycę bialą (Sina ue R H 
~ apisalba), SZYN ATIAN 
© Przywilej $ najlepszej jakości 100 kg.K.50. | SEERIALE 
% Eeparzeto lman 100 EE iS, 2p- 
$ JÓZEF FRIEDLAENDER $  WENNECE = | Poszukuję Hva 
tò Wiedeń XX Drezdenstrasse 42—46. 9—16 +8 | Dostawa bezzwłaczna. -7 dobrej gleby z gorzelnią i dob 
> h = EA poep Kredyt na dE remi budynkami. Oferty pod L. 
BGB 6 BBBBBGGEGOGB M. Administracya Rolnika. 
a 
— RITARA AAAA 
y i Suina : 
ompy alfi | : niezawodny Środek 
| k 
= do tuczenia 
wszysikich HA nah EEEIEE nowych td I 
omowego i publicznego wnych 
użytku, dla gospódarsiw, enstódkcji: P i0 J (l awie) § 
budowli i przemysłu. e at pa pali eżź 
Wagi decymalne, centymalne, prezmianowe i mostowe Tory apoi Pieva apetyt i zapob 7 
z drzewa i żelaza dla celów handlowych, fabrycznych, również wszelakim chorobom niero 
gospodarskich i innych. KI ad ZE RÓ | pac EOI © 
s emi wyro = 
Towarzystwo komandytowe dla fabrykacyi pomp, maszyn, kurków, a TER Bał tego 4: PART 8 ch 
pip, rur, węży gumowych i konopnych. 
s W paczkach '/, kilowych po 80 hal. w więk- (©) 
szych ilościach taniej. 
„ Garwens, Wiedeń 
I. Schwarzenbergstrasse 6. I. Wallfischgasse 14. | WYROBNIA ŚRODKÓW WETERYNARYJNYCH 
Katalogi gratis i franco, do nabycia we wszystkich składach w aptece w Bursztynie. 4—1? 
maszyn, u pompiarzy, ete. — Żądać Garwensa: Pompy i Wagi. 
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Jom dla Ziemian. 


A : 
Pługi sackowskie, brony pat. Laake, siewniki 
pat. Zimmerman, kieraty, młocarnie, młynki 


w 
g 
LI 
s) E Kühne, Moson 
Q) Motory „NOM benzynowe 
N İniwiarko-wiązałki, żniwiarki i kosiarki 
gg | Mc. Cormick. 
5 Ganity NICHOLSON parowe. 
g Maszyny BÖLTEGO do szycia mat, 
© | Najwiekszy w kraju SKŁAD NASION 
al" | 


Mleczarstwo SURAN Separatory | 


"uUEnuotZ Ep mof 


m 
D 
or 


_ Jom dla Ziemian. ~- h 


świń, kóz, osłów, psów, i dro- 

biu. Jeden pakiet pół kg 1 K. 

Cztery próbne pakiety 
franko 4 K. 


FABRYKA PORKINU 
Wiedeń IX. Bleichergasse 6. 


Składy w Galicyi: Jonasz 
*;,prechmann w Jarosławiu, Sa- 
mne] Schniirr w Limanowy, 
Markus Munderer w Rzeszo- 
wie, Andrychów Józef So- 
wiński, Jakób Mechner, Chybi 
Chabówka Maurycy Schwarz, 
Uzerniowce Schmidt i Fontin, 
Dziedzice Bracia Nitsch, Kęty 
Stanisław  Hałatek, Lwów 
Apteka P, Mikolascha i Alojzy 
Hubner, Milówka B. Galler, 
Maków E. Glatsmann, Nowy 
Sącz $. Kwieiński, Nowy 
Targ J. Mastbaum i S. Tei- 
chner, Oświęcim Fanny Ma- 


sma 
T =  tyskiewicz, Stryj Ignacy Knau- 
PECUSIN BL środek tu- te, Sambor E. Butterweich, 
czący. Dodatek pokarmowy dla  Rajcz Jakób Klappholz, Tar- 
wszystkich zwierząt domowych taków Marcin Pirnik, Wado 
koni, buhai, wołów, cieląt, owiee, wice Jan Pohl, Markus Statter 


Zakopane. 


REEUE AGR 


A id i i idat diii 


Patentowane pompy KLINOSA 


są najlepsze i najtańsze do wody i gnojówki. 

Działalność w godzinie 12.000 litrów. Ceny: 

Drewniane Nr. 2. 3 4 5 6 7 m.głeb. 
Kor. 29 32 36 40 49 


Kute żelazne Nr. 3. wes natrz i zewnątrz po- 
cynkowane, nie rdzewieją nie zatykają się: 


3 4 5 6 m. głęb. 
Kor. 4U 49 58 68 


Rozpryskiwacz do gnojówki żelazny kuty: sztuka 9 kor. 


Józef Klings, Altrothwasser, 


Szląsk austryacki, 


ji 


TETTO TALLEL TLTORDE 
< Najlepsze i najbardziej polecenia wodne 


są dzisiaj 


Kosiarki, Žniwiarki i Wiazałki 
„duckeye” 


fabryki Aultman, Miller & Co. w Akron. 
©hio, U. S. A, 


Zalety: nader prósta konstrukcya, najlepszy 

materyał, ARTS wykonanie, zupełne 

zrównoważenie (zbalansowanie) maszyn, dla- 

tego lekki, spokojny pochód i zupełne wy- 
zyskanie siły pociągowej. 


Wyłączne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę 
oraz Składy komisowe posiada 


Związek handl. Kółek roln. 


w Krakowie 
ulica Pijarska l. 4. 


BOGA 


we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 2. 


Wszystkie maszyny i części zapasowe zawsze 


Aacsiococoscaski=<GióGE 


na składzie! — Polskie ilustrowane katalogi 
darmo i opłatnie. 4—12 
| 0©*999366 9999099886 


BAH| "BG 6050 6 GG PE 
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8 złotych 19 srebrnych medali, 30 dyplomów hono- A 


rowych i uznania. 

Xwizdy 
płyn restytucyjny 
c.k. uprz. woda do 
i mycia kọni 
J] Cena flaszki K. 2:80. 
> Od 40 lat używana 
w stajniach dworskich 
i wiekszych stujniach 
wojskowych i eywil- 
nych do wzmocnienia przed i po wielkich 
trudach, w zwichnięciach, w stężeniach 
muskułów ete., czyni konia wytrzymałym na 
wszelkie trudy. Prawdziwy tylko z uboczną marką 
ochronną we wszystkich aptekach w Austro-Węgrzech, 


| 
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Skład główny 
Franciszek Jan Kwizda 


c. k. austr. węgier. i król. rum. 
dostawca nadworny. 
Aptekarz ohwodowy w Korneu- 
burg pod Wiedniem. 
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Lwowskie biuro handlowe 
ul. Kościuszki L. 4. 


wyśsprzedaje 
po znacznie żniżonych cenach nieużywane stalowe 
| Pługi | skibowe Eberhardta. 
| Srutowniki Mayfarta. 
'Kriery Heida. 
dostarcza również 
Węgiel kamienny 
Sikawki i przybory pożarne. 


| 4—12 
= 


238 RJOFE NATE 


af SERB orros EBEGEGGGE SBE miej SBBBGGBBESEGEG 
E 


15. fi. Bubera Synowie R 


> polecaja E 
8 jako wyłączni reprezentanci: 5 


*|| Wszelkie przyrządy potrzebne w go- | Słynne patentowane garnitury Benzynowe, Naftowe, Spirytusowe (89) 

>|  spodarstwie mleczarskiem szwedz- młocarniane parowe i wszelkie : r Ę 
Ked now zli: | maszyny rolnicze Motory | lokomobile k 

ay. ale, (EB) 


KOFRERRA i SGHRANTZA £ 


Wiedeń- Budapeszt. 


a| 800 pierwszych nagród === Pługi i siewniki 


E = „Grand Prix“ w Paryżu. Rudolfa Sacka 


3 
í f 
a Wirówki « - - = - Lipsk- Plagwitz („Grand Prix“). : 


a 
A D 


Maślnice - = = = =| 


Wygniatacze == 


(8 ©ziębiacze - = = = | = 
A = = Ą 
ć Podgrzewacze = = |7 Qdznaczone dyplomem honorowym (36) 
Tow. gosp. czeskiego w Pradze w ma- Izy 
ju 1501. 8] 


Stągwie -==-=- 
8 Zupełne bezpieczeństwo przed eksplozyą. 23 


Gotowość ruchu w cią 


K 

3 o ZWrNYWTOW (a alatima tui swi i 3 0 minut. > 
E S Konwie W i a RZE lek 4 Pa abryka ta zatrudnia przeszło 1000 ro- Ę 

5 „ KOTY. s szyła i A ZW YA ko- ro 

©] Zakładanie zupełnych mleczarń obi włącz SROlóW AE Neo 
Ga DEERING H t l mobil wyłącznie do celów rolniczych. ze 
e parowych i ręcznych. -naTVESIET bemp. e 
B Najlepsze zużytkowanie w Chicago („Grand Erix“). ) ka 
K8] RRO MAW, Wyroby Deerinea, które na osta- (G6) 
E mleka, największy wy- ( tniej paryskiej wystawie z pomiędzy Gaj 
mi datek masła i najlepsze wszystkich innych uznane zostały za | 
63 À Rad hejlepszo i wyszczególnione, najwyższe- (30) 
8 masło' są tylko wtedy mi odznaczeniami, cieszą się wielkiem 3 
SA możliwe, jeżeli się od- rozpowszec ‘hnieniem w Królestwie Pol- zad 
(5) s ANa k lek skiem, a żniwiarki tegoż w kraju od- EJ 
6 dziela śmietankę z mleka znaczone zostały przy prób. e w Żura- PES 
Ya zapomocą centryfugi wicy dolnej na polach J. O Ks. Sapiehy | 
e w.r. 1900 najwyyższą nagrodą. v. Rolnik 
6 Alfa - Separator 3 Nr. 50. 15. WF. 1900. —8 E 

A Wszelkie motory, maszyny “rolnicze i spleczarskie i części składowe zawsze na składzie. > 
| Katalogi, cenniki i ofgjaśnienia darmo i opłatnie. 5 
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KOMITET C. K. GAL. TOWARZYSTWA GOSPODARSKIEGO 


peg 


we Lwowie, ul. Słowackiego 8 
sprowadza dla członków swoich 


wszelkie nawozy sztuczne 


wedle warunków specyalnego cennika. 


BS” Rabaty przyznane Komitetowi przez fa- 
bryki przy odbiorze wielkiej ilości nawo- 
zów rosdziela się z końcem roku pomię- 
dsy odbiorców. EE 


Z drukarni i litogratii Pillera i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska |. 3. 


